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XIX międzynarodowy 


— Wczesne przyorywanie ścierni. — 
— Wiadomości bie- 


Wyniki prób z ochronnem szczepieniem 
zarazy płucnej. 


Da? 
WSE 


(Dokończenie). 


Jeżeli jako miarę skuteczności przyjąć można szybkie 
objawienie się reakcyi i jej siłę, natenczas możnaby uwa- 
żać limfę ciepłą za najskuteczniejszą, ale 
bezpieczną, przy pierwszem już bowiem doświadczeniu trzy 
sztuki utraciły części końcowe ogonów. Postanowiono więc 
przeprowadzić drugie doświadczenie, mające na celu docho- 
dzenie, czy siła reakcyi zależy od ilości zaszczepionej limfy 
i jaką ilość w ogóle używać można bez niebezpieczeństwa 
dla zwierząt. 


razem za nie- 


Dla drugiego doświadczenia użyto 12 wołów jednego 
wieku i jednej rasy, które szczepiono również na ogonach, 
używając ciepłej (świeżej) limfy w różnych ilościach tak 
czystej jak rozcieńczonej. Jednej sztuce wprowadzono przy 
szczepieniu 1 cem, drugiej 0'5 cem, trzeciej 0:3 cem nieroz- 
cieńczonej eiepłej limfy, trzem sztukom zaszezepiono po 
0:5 cem 50 procentowej, trzem sztukom po 0:5 cem 20 pro- 
centowej, wreszcie 3 sztukom po 05 cem 10 procentowej 
ciepłej limfy. Do rozcieńczania limfy używano destylowanej, 
przez gotowanie sterylizowanej wody. 


U wszystkich zwierząt szczepionych okazała się po- 
dobnie jak przy pierwszem doświadczeniu w 4 do 7 dniach 
reakcya, objawiająca się opuchnięciem ogona, przyczem się 
ujawniło, że ilość względnie rozcieńczenie limfy nie wpły- 
wała na reakcyę, w ogóle bardzo gwałtowną i niebędąca 
bez niebezpieczeństwa dla szczepionych zwierząt. Ogony 
opuchały u wszystkich aż po osadę, na dwóch jednak opu- 
chnięcie rozszerzyło się na tkanki tłuszczowe u osady ogona 
i przeniosło się nawet na wnętrzności, w następstwie czego 
jedna sztuka ciężko przechorowała, druga zaś nawet zgi- 


Ela na zapalenie błony brzusznej. U sześciu sztuk odpadły | 


| końce ogonów skutkiem nekrozy, ostatecznie jednak pu- 
chlina ustąpiła i 11 sztuk wyzdrowiało. 

Okoliczność, że wół który zginął, zaszczepiony był 
tylko 0:5 kubikcentymetrem 20 procentowej limfy, co od- 
powiada 0'1 cem czystej limfy, jest najlepszą wskazówką, że 
ilość limfy nie wpływa na gwałtowność reakcyi, zawsze nie- 
bezpiecznej i co spowodowało, że dr. Schütz nie jest za 
a nawet przestrzega przed jej 


używaniem ciepłej limfy, 
użyciem. 

Pewyższe 11 sztuk przeprowadzono do obory w Neu- 
gattersleben; gdzie przez 2 miesiące przebywały między 
ciężko ehoremi zwierzętami; w tym czasie ani jedna sztuka 
Następnie przeprowadzono je do innych 
na zarazę płucną, gdzie równie 


nie zachorowała. 
obór między bydło chore 
ani jedna sztuka nie zachorowała. 

Chcąc się bezpośrednio przekonać o odporności szeze- 
pionych zwierząt w obec zarazka choroby płucnej, zarzą- 
dzono jeszcze dalsze próby. 

Najprzód szezepiono kilka zwierząt na ogonach — 
reakcya była bardzo nieznaczną. 

Następnie zarządzono próbę bardzo ryzykowną, bo 
szczepienie wszystkich 11 sztuk na podgardlu czyli łałoku, 
obejmującym tkankę komorzystą, bardzo szybko rozprowa- 
dzającą materyę zaszczepioną; uwzględniając rodzaj reakcyi 
po zaszezepieniu ciepłą limfą mianowicie silnie opuchanie 
i zgorzelinowate zajątrzenie ogonów. podgardle jest nieza- 
dnia najniebezpieczniejszem miejscem do tej operacyi. 
| Wykonywano ją jednak i pokazało się, że była wprawdzie 

reakcya ale słaba i wszystkie przedtem szczepione woły 
pozostały zdrowymi gdy dwa dokupione zdrowe i przedtem 
nieszczepione ochronnie woły, po zaszczepieniu na podgardlu 
bardzo ciężko zachorowały i jeden z nich nawet wkrótce 
zginał. 


Ażeby zapobiedz zarzutowi. że woły nie miały dotąd 
dosyć sposobności do zarażenia się stojąc po oborach między 
najciężej choremi zwier zętami, wprowadzono 11 powyższym 


zwierzętom bezpośrednio w płuca zarazę w ten sposób, że ! 


każdemu z wołów wprowadzono w płuca po 0'5 cem ciepłej 
limfy, rozpuszczonej polewką mięsną, za pomocą rozpylacza. 
To samo zrobiono dwom nieszczepionym wołom. Pierwsze po- 
zostały zdrowe, gdy dwa nieszczepione zachorowały ciężko. 
Najcięższą próbę przebyło tych 11 już próbom pod- 
dawanych wołów przy ostatniem, decydującem doświad- 
czeniu. Przez zacięcie błony międzyżebrowej wprowadzono 
wprost w płuca limfę wziętą z płuc chorych zwierząt. Ope- 
racya sama jest niebezpieczną i można było przypuścić, że 
jeżeli nie wszystkie, to przynajmniej część zginie. Tymcza- 
sem zwierzęta przebyły i tę straszną próbę, gdy z dwóch 
wołów przedtem nieszczepionych, po zakażeniu płuc chorą 
Jimfą jeden. w bardzo krótkim czasie zginął, drugi zaś za- 
chorował w najwyższym stopniu na zarazę płueną. 
Doświadczenia trwały % miesięcy, podezas których 
pomimo ciagłego przebywania między bydłem chorem na 
zarazę płueną ani jeden wół nie zachorował i gdy nareszcie 


woły zabito i sekcyonowano, przekonano się, że wszystkie | 


były istotnie zdrowe, co wszystko służyć może jako nie- 
wątpliwy dowód, że szczepienie ciepłą linfą robi zwierzęta 
w najwyższym stopniu odpornemi w obec zarazy płucnej. 

Szczepienie ciepłą limfą tj. wziętą bezpośrednio z płuc 
zabitego i jeszcze ciepłego zwierzęcia jest jednak nietylko 
jak to widzieliśmy (nekroza części ogonów) bardzo gwał- 
towną, ale przedstawia pewne techniezne trudności _ Próbo- 
wano więc szczepień zimną, w lodzie przechowywaną limfą, 
a gdy poprzednie doświadczen'a ograniczały się tylko na 
wołach, tutaj użyto krów. 

Szczepiono Y krów, z tych 3 limfą wystałą 24 godzin, 
3 sztuki limfą wystałą 48 godzin, 2 sztuki zaś limfą ośmio- 
dniową. 

Działanie zimnej limfy było o wiele powolniejsze, re- 
akcya okazała się bowiem dopiero w 13 do 14 dni, przy- 
czem puchlina nie była silną U jednej sztuki puchlina była 
zaledwie widoczną i ta sztuka przy powtórnem szczepieniu 
odezuła silniej od innych tę operacyę. 

Po ustąpieniu zupełnem puchliny, zaszczepiono wszy 
stkie 9 krów na podgardlu również zimną limfą i to samo 
zrobiono dwom poprzednio nie szczepionym krowom. Tamte 
po przebyciu lekkiej (oprócz jednej powyżej wzmianko- 
wanej sztuki), prawie nieznacznej reakcyi pozostały zdro- 
wemi, gdy z dwóch przedtem nie szczepionych krów jedna 
zginęła, druga ciężko zachorowała. Pozostałych 10 krów 
postawiono następnie w oborze między chorem na zarazę 
płueną bydłem na 4 miesiące, poczem § sztuk zabito i prze- 
konano się, że wcale nie uległy zarażeniu, 2 sztuki zaś żyją 
dotąd i mają być stawiane ciągle między chore na zarazę 
płucną bydło. 

Szczepienie zianą limfą okazało się więc równie 
ochronnem jak szezepienie ciepłą, nie pociągając za sobą tak 
przykrych następstw jak utraty części ogonów lub ciężk'ch 
chorób; zdaniem tedy referentów, wskazany przez nich sposób 
wykonywania szczepień działa istotnie ochronnie. 


|WCZESNE PRZEORYWANIE ŚCIERNI. 


| 
| Od czasu, gdy zaczęto zboża podsiewać seradellą, łu- 
| binem i t. p. wczesne przeorywanie ścierni jest w dobrze 
nawet prowadzonych gospodarstwach mniej częste — nie 
praktykuje się zaś wszędzie tam, gdzie z reguły ścierń 
służy jakiś czas jako pastwisko. Tymczasem wczesne prze- 
orywanie, to jest zaraz po zbiorze zboża, przedstawia pewne 
korzyści pomimo, że niema się tyle i tak wczesnej zielonej 
paszy ani tyle masy zielonej na zielony pognój, eo przy 
wsiewaniu w zboże. 
} Wiemy, że plagą wielu gruntów są chwasty i to nawet 
| nietrwałe, jak perz lub oset, ale jednoletnie, wysiewające 
się z roku na rok, Wiele z nich zakwita i wydaje nasiona 
dopiero po zbiorze, inne zaś rozsiewają się jeszcze wśród 
| stojącego zboża. Nasiona jednych jak drugich spadłszy na 
, nieporuszoną, podczas żniwa jeszcze ugniecioną ziemię, leży 
| na powierzchni i nie kiełkuje dla tego samego, że niepo- 
| kryte stwardzają swą powłokę, robiącą się trudno przeni- 
| kliwą dla przechodzących przed jesienią deszczów, w jesieni 
| zaś chociaż przy orce dostaną się w pulchną i wilgotną zie- 
| mię, nie kiełkują skutkiem za niskiej już temperatury, prze- 
bywają zimę i wschodzą dopiero bujnie na wiosnę, gdy już 
| uprawy i zasiewy porobione. To samo się dzieje. jeżeli pod- 
| siana pasza po zbiorze lub łubin dorosły późno w jesieni 
| przyorane zostaną. Inaczej się dzieje, gdy ścierń zaraz spo- 
Klan zostanie. Chwasty niedorosłe zniszczone zostają 
| wprost, nasiona zaś wysiane, dostawszy się w ziemię pulchną 
| i wilgotną, ogrzewaną silnie wysoko jeszcze stojącem słoń- 
cem, pobudzone zostają do kiełkowania. Pod powierzchnią 
niedaleko będące wschodzą, gdy głębiej leżące także kieł- 
kują, ale nie mogąc się dostać na powierzchnię ziemi, mar- 
nieją w jej głębi. Te co powschodziły, bardzo łatwo zniszczyć 
mechaniczną uprawą np. ostrem bronowaniem, wiele zresztą 
wybujawszy za silnie, niszczeje przy pierwszych silnych 
przymrozkach, nie wydawszy przedtem nasienia. 

Drugą bardzo ważną korzyścią jest wyniszczenie bardzo 
wielu owadów. Owady doskonałe lub okazy będące w sta- 
nach przeobrażenia niszczone zostają częścią wprost przez 
narzędzia rolne, częścią przezto, że bądź rośliny, w których 
ich przeobrażenie się odbywa, zestają przyorane, bądź 
przezto, że wiele będących jeszcze pod powierzchnią ziemi, 
dostaje się przy orce na powierzchnię, gdzie bądź giną 
przez wyschnięcie, bądź wyzbierane bywają przez ptactwo. 

Szczególnie tam przyorywanie i to głębokie jest wska- 
zane, gdzie w ubiegłym lecie wystąpiły licznie pryszezarki 
pszenicznice (Cecidomyiu tritici) i pryszezarki niszczycielki 
(Cecidomyia destructor). Czerwone robaczki pierwszego, po 
wyżarciu zawiązków pszennych spadają na ziemię i zimują 
pod powierzchnią. Głębokie przyorywanie wydusza je, unie- 
możliwiając zresztą wydobycie się z ziemi maleńkiej muszki. 
Druga pryszczarka (Hassenfliege) nawiedzająca oprócz psze- 
nicy także żyto i jęczmień wywodzi się w jednym roku 
dwoma pokoleniami. Wiosenne pokolenie psuje zboże prze- 
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gryzając podrastające 
liściowej, w skutek czego źdźbła łamią się a przynajmniej jało- 
wieją. Z poczwarek w przysiadłych żdźbłach wylęga się w sier- 
pniu i wrześniu drugie pokolenie  pryszczarek, składające 
jaja na padalicznem zbożu i na oziminach; wylęgłe gąsie- 
niezki niszczą młode rośliny i przebywają jako poczwarki 
zimę. Zalecają palenie ścierni, ale jeszcze lepsze jest wczesne 
przyoranie, ażeby nie dopuścić do wylotu muszki a gdy 
wyleciała, żeby nie miała przynajmniej na ścierni roślin 
zbożowych. 7 

W ogóle wszędzie tam, gdzie ścierni wcześnie nie przy- 
orują a nawet pozostawiają ją nieruszaną przez zimę, tam 
owady mnożą się. 

Trzecią korzyścią wczesnego spokładania jest łatwiejsza 
robota i dobry wpływ na fizykalne własności gleby. Jeżeli 
ścierń służy za pastwisko w okolicach mających ciężką 
gliniastą ziemię, tam przez deptanie ubija się rola i jeżeli 
potem w suchy czas przyjdzie jesienna orka, natenczas nie 
tylko pługi idą w najwyższym stopniu ciężko, ale odwalają 
takie twarde bryły, że ich brona nie zgwałci i chcąc pod 
zasiew mieć pokruszoną rolę, trzeba poprostu grudę za grudą 
rozbijać tłuczkami ręcznymi jak to widziałem niedawno na 
Podolu, albo używać jakiegoś ciężkiego zębatego walca. 
Nie dosyć na tem. Jeżeli zaraz po żniwie nie ubitą ziemię 
zorzemy, ona się kruszy i wtedy, chociaż na powierzchni wy- 
sycha bardzo szybko, to pomimo tego i właśnie pod tą suchą | 
rozkruszoną powłoką trzyma się wilgotniejszą, co łącznie 
z wnikaniem powietrza i każdego mniejszego nawet deszczu 
szczelinami w głąb, przyczynia się do wydobrzenia gleby, 
która też łatwiej daje się następnie mechanieznie obrabiać. 

Żeby jednak w lżejszych ziemiach nie narazić się na 
stratę azotu, szybko w spulehnionej roli przybierającego przy 
rozkładzie szczątków organicznych formę kwasu azotoweg », 
mogącego (jako azotan jakiś) być następnie łatwo wy płu- 
kanym jesiennymi deszezami, można po spokładaniu posiać 
ścierniankę lub jaką inną szybko podrastającą roślinę, ; 
zużywającą kwas azotowy i przekształcającą go na. związki 
organiczne ; ściernianka da karmę, z niej pognój, inne zaś 
rośliny wprost przyorane jako pognój zielony zakonserwują 
azot i nagromadzą związki popielne, które następny posiew 
zwolna zużyje. Na cięższych glebach można równie postępować. 

Jestem zwolennikiem wczesnego pokładania, nie robiąc 
go tylko oczywiście wtedy, gdy mam posianą koniczynę i zdaje 
mi się, że rezygnując ze ścierniowego pastwiska, daleko le- 
piej wychodzę, bo mam lepiej wyprawioną ziemię i ztąd 
plony w tym roku nawet zadowalniające. 


W. Markowski. 
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UX międzynarodowy tare zbożowy, 


(z „Tygodnika ekonomicznego**). 
Dnia 31. sierpnia został otworzony dziewiętnasty mię- 
dzynarodowy targ zbożowy we Wiedniu wśród niezwykłego 
w spółudziału krajowych i zagranieznych interesentów. Na 


zdżbła nad kolankami w pochwie | wyniki tego targu, mającego przedewszystkiem niepoślednie 


informacyjne znaczenie, oczekiwano z niecierpliwością — rok 
bieżący bowiem, obfitujący w rozliczne najezęściej dla pro- 
dukcyi rolniczej niepomyślne zmiany pogody i wskutek tego 
pełen zmieniających się z dnia na dzień sprawozdań, nie 
przedstawiających dostatecznej gwarancyi że są prawdziwe, 
wprowadził świat producentów i kupców w taki zamęt, że 
do ostatniej prawie chwili o uregulowaniu cen mowy być 
nie mogło. To też spodziewać się należy, że ogłoszone spra- 
wozdania zebrane przez Komisyę międzynarodową sytuacyę 
wyjaśnią i dając dokładny obraz rezultatu żniw na wszy- 
stkich obszarach produkcyjnych, o ile możności dokładne 
obrachowania, ile każdy z tych okręgów eksportować może, 
a ile inne okręgi, nie zdolne pokryć własnych potizeb wła- 
sną produkeyą, dowozu wymagać muszą, umożliwią posta- 


( wienie horoskopów eo do cen zbożowych tegorocznych i po- 


łożą tamę nieludzkiej grze i spekulacyi. 

Targ zbożowy, tak zrozumiany, jak wiedeńskie mię- 
dzynarodowe targi, ma rzeczywiście, jak się słusznie prof. 
Suess wyraził, podobieństwo do wielkiego rezerwoaru, do 
którego spływają rozmaite źródła o rozmaitem ciśnieniu wody 
a za pomocą którego możliwem jest te ciśnienia wyrównać 
i na wszystkie strony stosownie rozdzielić. W tym okresie 
właśnie, w którym natura tak nierówno swoje dary rozdała, 
gdzie obdzieliła zachód urodzajem, a wschód prawie o głód 
i nędzę przyprawiła, zebranie takie ludzi fachowych i uczci- 
wych, mających na celu uregulowanie sposobu zaspokojenia 
nieodzownych potrzeb ludzkości, może być uważane jako 
wielka zasługa w obec ludzkości. | 

Sprawozdania, jakie ogłoszono w pierwszy dzień targu, 
opierają się na datach podanych albo przez Ministerstwo, 
albo przez konsulaty austryackie, lub wreszcie przez osoby 
prywatne, zasługujące za zaufanie. 

Opiewają zaś one jak następuje: 

Wyniki żniw austryacko-węgierskich różnią się zna- 
cznie od żniw zeszłorocznych, które były bardzo obfite. 

Według najnowszych sprawozdań, opartych na poda- 
nych przez ministerstwa rolnictwa obóch części monarchii 
datach co do obszarów, zasianych przez poszczególne ga- 
tunki zboża, można się spodziewać następujących rezultatów: 

Pszenicą zasiano w Cislitawii I 147274 hektarów, 
które według oszacowania mężów zaufania wydały około 
1477 milionów eentnarów metrycznych. W obec tego wynosi 
przeciętny wydatek z hektara 128, a wydatek z morga 
o 1600 sążniach 7'3 eentnarów — jest to zatem wydatek 
który o cały milion centnarów różni się od rezultatów 
żniw normalnych. Różnica ta spowodowana została utratą 
rzeczywistej wagi, która dotknęła pszenicę szezególniej 
w Czechach, Morawii i Galicyi z powodów uporczywych 
deszczów w czasie żniw. |) meze te zresztą zaszkodziły 
zarnu także w innym kierunku, mianowicie spowodowały 
utratę zdrowej barwy i nie dopuściły do należytego wy- 
W obec tego gatunki wyborowe należą 
w tej części monarchii do wyjątków. 


schnięcia ziarna. 


Na Węgrzech i w Siedmiogrodzie wynosił obszar zasiany 


2 979 101 hektarów zebrano zaś z tego obszaru około 
3475 milionów centnarów metrycznych pszenicy. Hekta- dał 
więc przeciętnie 11'6, morg zaś o 1600 sążniach przeciętnie 
6:6 centnarów, co prawie równa się normalnemu wydatkowi. 
Rezultat ten pod względem ilości dobry, nie jest taki pod 
względem jakości — deszcze i posucha bezpośrednio po 
sobie następujące, zaszkodziły mocno ziarnu, tak źe i tu le- 
psze gatunki tylko bardzo rzadko napotkać można. 

W Kroacyi, Slawonii i na Pograniczu wojskowem upra- 
wiono pod pszenicę 121800 hektarów, których wydatek 
szacują na 17 milionów centnarów. Wydatek przeciętny 
z hektara wynosi zatem 14 centnarów, z morga 8 — co 
zmaczy, że żniwa w tych krajach wypadły lepiej, niż się 
spodziewać można było. I znowu zaznaczyć tu należy, że 
pod względem jakości ziarno jest bardzo słabe. 

Żyta zasiano w Cislitawii J 998 130 hektarów, zebrano 
zaś 25 miliony centnarów. Od normalnego wyniku różni 
się tegoroczny wynik o 5 milionów na swoją niekorzyść. 
Powodem tego jest nietylko niepogoda, która w znaczniej- 
szej jeszcze mierze, niż pszenicy, żytu szkodziła, ale także 
i ta okoliczność, że na wiosnę przyorano bardzo wiele żyta 
ozimego, w niektórych okolicach nawet do 60"/, zasianego 
obszaru. 

Węgry i Siedmiogród zasiały 1 259 875 hektarów, ze- 
brały 10'/, miliona centnarów, eo się różni od normalnego 
wyniku o 575 milionów centnarów. Jakość ziarna jest roz- 
maitą — przeważnie jest słabą, ale zdrowego i pięknego 
ziarna jest stanowczo więcej. niż w drugiej części monarchii. 

Stosunkowo jeszcze gorszy jest wynik żniw żyta w Kro- 
acyi, Slawonii i na Pograniczu. Tutaj zasiano 103 08%) he- 
ktarów a zebrano mało co więcej nad pół miliona centna- 
rów i to bardzo słabezo gatunku. 

Jęczmień zajął pierwotnie w Cislitawii 1115950 he- 
ktarów -- obszar ten jednak znacznie został powiększony 
przez przeoranie łanów, zasianych żytem i obsianie ich ję- 
czmieniem. Po uwzględnieniu tego obszaru, dokładnie zresztą 
nieznanego, wynosi zbiór jęczmienia około 17 milionów, co 
przewyższa normalny zkiór o półtora miliona centnarów. 
Niestety deszcze zaszkodziły i tu także ziarnu, nie ma ono 
ładnej barwy, ma zaś zgrubiałą skorupę. Czechy i Morawa 
dały dość dużo dobrego browarskiego jęczmienia. 

Na Węgrzech i w Siedmiogrodzie zasiano pierwotnie 
1 007 806 hektarów — jednakże i tutaj obszar ten powię- 


kszył się z tych samych co i w Cislitawii powodów. Wy- 
datek dobiega cyfry 13 milionów hektarów. Jakość ziarna 


ucierpiała mniej niż w Cislitawii. 

Kroacya, Slawonia i Pogranicze dały 0:75 milionów 
ce tnarów różnego pod względem jakości ziarna. 

Owies zujął także z powodu przeorania żyta większe 
obszary, niż je podała zeszłoroczna statystyka. 

Pierwotnie obsiano w Cislitawi 15873 746 hektarów, 
zebrano zaś, licząc razem z później zasianymi łanami blisko 
28:25 milionów centnarów, co przewyższa normalne zbiory 
o 2'25 centnarów. (Gatunek jest lepszy stosunkowo od ję- 
czmienia. 
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Węgry i Siedmiogród dały 14 milionów centnarów. co 
przewyższa normalny rezultat o jeden milion. Jakość zado- 
walniająca. 

Kroacya, Slawonia i Pogranicze dały 1:7 milionów 
centnarów '|, miliona wyżej nad normalną cyfrę. 

Według podanych wyżej cyfr daje zatem tegoroczne 
żniwo w całej monarchii pszeniey około 51, żyta 34, jęcz- 
mienia 31 i owsa 44 milionów centn. metr. 

Jeżeli się przyjmie jako normalny rezultat z morga wę- 
gierskiego o I 200 sążniach przeciętnie 5 centnarów psze- 
nicy, żyta i jęczmienia , a 5'/, owsa, zaś z takiego samego 
obszaru w (Cislitawii 6 centnarów, to wypada w tym roku 
nadwyżka dla jęczmienia 3',, dla owsa 3%, mlionów, dla 
pszenicy zaś i żyta deficyt o jednym i dziewięciu mi- 
lionach. 

Widoki na kukurudzę są dobre i bardzo dobre. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości z Oddziałów. 


Protokół Ogólnego Zgromadze ia Członków Oddziału łańcucko- 
jarosławskiego c. k. galic. Towarz. gospod. w Jarosławiu 
dnia 4. września 1891 roku. 

Obecni: Przewodniczący Prezes JW. hr. Koziebredzki 
Władysław ; Sekretarz Kolesiński Seweryn; W. Konopka 
Inspektor Komitetu eentralnego dla chowu bydła i obecnych 
Członków 87. 

Przewodniczący zagaja posiedzenie zaznaczając, 
powodem tak mało zebranych dziś członków jest brak czasu 
dla pilnych zajęć gospodarskich. — Następnie przez osobne 
nad każdym głosowanie, przyjęci zostali mowi członkowie: 

1. JW. hr. Potocki Roman, na wniosek W. Władysł. 
Bzowskiego. 

2. W. Zalasiński | 


ze 


na wniosek hr. 


3. W. ks. Jarymkiewicz m. 
3. W, ks. Miehna | rezesa. 


5. W. Rychter Emanuel, na wniosek p. Kiwały Jakóba 

Na propozycyę przewodniczącego wybrani zostali do 
Komisyi szkontrującej kasę Oddziału: WW. Danajewski 
Adam i Drohojowski Stanisław. Po dopełnionem szkontrze, 
imieniem Komisyi W. Dunajewski stawia wniosek udzielenia 
absolutoryum Skarbnikowi z rachunków za r. 1890 i wyra- 
żenia uznania za jasne i porządne prowadzenie tychże. - 
Zgromadzenie jednogłośnie udziela absolutoryum i przez po- 
wstanie wyraża swe uznanie. 

Odczytany protokół z ostatniego Ogólnego Zgroma- 
dzenia przyjęto. Odczytane pisma do Pady Oddziału przy- 
jęto do wiadomości, na inne zaś polecono Sekretarzowi ro- 
zesłać okólnik do producentów rzepaku z zapytaniem ile 
go produkują, a po otrzymaniu odpowiedzi dać adresa p. 
producentów rzepaku proszącemu o nie p. Janowitzowi. Co 


do instruktora mleczarstwa. przyjęto wniosek przewodni- 
czącego aby go prosić o wykład na następnem Ogólnem 
Zgromadzeniu. — W skutek odczytanego pisma „Macierzy 
Polskiej“ o poparcie wydawnictwa „Gospodarza wiejskiego” 
pisemko to zaprenumerowali : W. Łysakowski J ózef w a 
egzemplarzach, W. ks. Włazowski w dwóch egz. i p. To- 
masz Szpila w Í 
dnia 15. lipca b. r. stypendynm rocznie po 150 zł. przez 
lat trzy z funduszu Oddziału dla założyć się mającej niże 
szej szkoły rolniczej w Miżyńcu, z prawem, że Oddziałowi 
wolno będzie na tem stypendyum umieścić swego ucznia. 
Ogólne Zgromadzenie tę uchwałę Rady Oddziału zatwierdza 
jednogłośnie. 

Nad okólnikiem Komitetu centralnego z dnia 14. lipca 
b. r. liczba 1102 zawiadamiającym, że od 1. października 
b r. fundusz subwencyjny płacić będzie za skok buhaja 
nie 1 złr. 20 et., tylko 1 złr. a resztę to jest 50 et. obo- 
wiązany będzie dopłacać właściciel krowy właścicielowi 
buhaja ; wywiązała sią ogólna dyskusya tak nad zacytowa- 
nym okólnikiem jak i nad uchwałą w tej sprawie Rady 
Oddziału dnia 17. sierpnia b. r. — Zabierali głos WPP. 
Bzowski,. Frommel, Kellerman, Dombrowski, Jasiński, Mi- 
kiewiez, Popkiewiez, Nabak, Pulit, Inspektor chowu bydła 


W. Konopka. — Oprócz tego ostatniego wszyscy zgadzają 
się z uchwałą Rady Oddziału, — że żądanie od właściciela 


krowy dopłaty 50 ct. byłoby ciężarem dla niejednego nie- 
zamożnego, zaś żądanie od właściciela buhaja aby przyjął 
wynagrodzenie tylko 1 złr. żleby oddziałało na chów bydła 
i na poprawę rasy bydła włościańskiego, która w naszym 
Oddziele z takim trudem i kosztem podniesiona upaśćby 
musiała; albowiem trudnoby było znależć stacyę buhaja dla 
subwencyi tylko po 1 złr. od skoku — jak i tradnemby 
było niezamożnemu włościaninowi dopłacać po 50 et, od 
krowy, który w takim razie zamiast poprawiać rasę swego 
bydła, degenerowałby ją buhajami bez rasy i zalet, „jakie 
się znajdują we wsiach. — Przewodniczący stawia wniosek: 
aby na peryod 1891/2 latowania krów pozostawić dotych- 
czasową subwencyę tj. 1 złr. 20 et. od skoku. Wniosek ten 
przyjęto. — Następnie przewodniczący zwraca się do p. WŁ. 
Konopki, prosząc go o życzliwość dla naszego Oddziału, bo 
jak się p. Inspektor chowu bydła niejednokrotnie przekonał, 
dążność podniesienia rasy bydła u włościan wybitnie. się 
okazuje. Pan Konopka w odpowiedzi zapewnia o swej ży- 
czliwości. 

W sprawie wystawy bydła włościańskiego w Sieniawie, 
Sekretarz daje sprawozdanie w jaki sposób Rada Oddziału 
ją załatwiła tj. że wystawa ta odbędzie się w maju 1892 r. 
że sztuki okazowe będą przyjmowane na wystawę tylko 
z okolic Sieniawy, wskazanych przez Komisyę wystawową 
i stawia wniosek wyboru jednego członka do tejże Komisyi, 
na którego jednogłośnie wybrany został W.  Drohojowski 
Zygmunt. 
| Program wystawy koni i zjazdu strefowego Oddziałów 
w Przemyślu w dniach 7. i $. września b. r. rozdano mię : 


dzy Zgromad onych. 


- U 


egz. — Uchwalone przez Radę Oddziału , 


|. Wyrażonej prośbie w Zaproszenia na: Ogólne Zgroma- 
| dzenie o przywiezienie próbek zboża ozimego z tegorocznych 
zbiorów nikt zadość nie uczynił. 

Na zakończenie, zgromadzeni Członkowie wylosowali 
| fanty za 26 złr. zakupione oraz 3 egzemplarze „Gospodarza 
| wiejskiego“ które wygrali Pp.: Cieleeki Jan, Gwożdź An- 
toni i Wrucha Antoni. 


Na czem przewodniczący posiedzenie zamyka. 


Wyniki zbioru zbóż i stan zasiewów 
ozimych we wschodniej Galicyi. 


(na podstawie relacyj korespondentów Towarzystwa gospodarskiego.) 


Relacye o dokonanych zbiorach i przeprowadzonych 
próbnych omłotach, które mamy pod ręką, uprawniają do 
twierdzenia, że rok obecny pod względem urodzajów nie- 

| szczególnie w Europie a zwłaszcza we wschodniej jej części 
| zapisany, dla nas okazał się dosyć łaskawym.j Odtrąciwszy 
| bowiem te miejscowości, w których grady pozostawiły nie- 
| zatarte ślady swego przejścia, wreszcie te stosunkowo nie 
| liczne wsie, gdzie oziminy z pod śniegu w nieszczególnym 
| stanie się wydostały, re zta cieszy się przeciętnie średnio 
| dobremi a nawet dobremi zbiorami. : 

Natomiast posucha, która w drugiej połowie sierpnia 
nastała, opóźnia w wysokim stopniu przygotowanie roli pod 
ozimy zasiew i wstrzymuje ogromnie siew, tak dalece, że 
w wielu okolicach Podola i Pokucia zasystowano zupełnie 
roboty oczekując nastania pory deszczowej. 

Przechodząc do szezegółowych relacyj, notujemy na- 
stępujące wyniki: 

W 3okalskiem i w ziemi Bełzkiej oceniają wydatek 
z morga: pszenicy na 20—25 kóp w słomie a 500—600 
klgr. w ziarnie; żyta na 20—24 kóp w słomie a 450—700 
klg. w ziarnie; jęczmienia na 600—650 klg. w ziarnie, owsa 

È 500, 600 a nawet i 1000 klg. w ziarnie. Strączkowe 
dopiero miejscami zebrano, obiecują średni zbiór, nasienna 
| koniezyna zapowiada plon dobry, natomiast ziemniaki budzą 
uzasadnioną obawę o wydatność. — Siew ozimin nie roz- 
| poczęty. h 

Złoczowskie i Brodzkie mają bardzo różne wydatki 
| w ziarnie z morga. 1 tak plon pszenicy dochodzi miejscu v 
| do 1000 klg., miejscami spada na 400 klg.; żyto od 360— 
| 500 klg ; jęczmień od 400---780 klg.; owies jeden nie wy 
| kazuje takich różnie, bo tylko od 400—490 klg. Wydatność 
prosa oceniają na 5, grochu na 4, hreczki na 3 eentn. metr 
| z morga. Rzepak pięknie powschodziły, koniczyna nasienna 
rokuje średni zbiór, potraw, jak dotąd, jest bardzo mały 
i rzadki. Ziemniaki zaczynają miejscami w ziemi gnić. Siew 
ozimin rozpoczęto wprawdzie, powstrzymano jednak z po- 
wodu posuchy. 

W Brzeżańskiem i Rohatyńskiem próbne omłoty dały 

| następujący rezultat z morga: pszenicy 600 do 750 klg., 


4w*.4.W;iLE<T-J AZT 


VAZ 


4 
z 
+. 


p *4 £ 


5 
jej 
A 
2 
n 
f 
4 


JG 


żyta 500—750 klg., jęczmienia 600—800 a nawet 1000 klg. 
owsa 900—1000 klg. Strączkowe po większej części ze- 
brane, rokują dobry wydatek. Ziemniaków wcześniejsze ga- 
tunki gniją, późniejsze trzymają się dobrze. łąki zapowia- 
dają średni sprzęt Nasienne koniczyny pięknie kwitną i da- 
dzą dobry plon. Rzepaki ładnie powschodziły i dotąd niema 
uszkodzeń. Zasiewy z powodu posuchy wstrzymane W ster- 
tach poczynają już myszy gospodarować. 

Na Podolu wyniki są w południowej części cokolwiek 
słabsze jak w północnej. Przeciętnie obliczają « wydatek 
z morga: pszenicy na 500—600 klg., w północno wschodniej 
na 800 klg., żyta na 400—500 klg., jęczmienia na 60)— 
800 klg., owsa 750—900, w południowej cząści nawet do 
1200 klg. Grochy i hreczki wprawdzie obrodziły na słomę. 
ale wydatek jest prawie żaden i to tak w północnej jak 
w południowej części, średni plon należy do wyjątków. Stan 
kukurudzy chwalą ogólnie. Ziemniaki wprawdzie nie gniją, 
ale plon będzie lichy. Łąki są tylko średnie, nasienna koni- 
czyna da także średni plon. Posiane rzepaki dotąd trzy- 
mają się dobrze, siew ozimin dla posuchy powstrzymany. 

W Kołomyjskiem wydaje przeciętnie z morga: psze- 
nica 500—100 klg., żyto 500—650 klg, jęczmień 800— 
1000 klg., owies 600—800 klg. Strączkowych zbiór jeszeze 
nie jest pokończony i próbnych omłotów dotąd nie robiono 
Widoki na kukurudzę są dobre, natomiast jesienna koni- 
czyna nie rokuje wielkich nadziei. Ziemniaki w wielu miej- 
scach gniją, w ogóle są drobne i plon będzie tylko mierny. 
Rzepak wygląda dobrze, siew ozimin z powodu posuchy 
powstrzymany. i 

W okolicach Halicza oceniają plon z morga: pszenicy 
na 480—600 klg, żyta na 350—400 klg., jęczmienia na 
450—500 klg., owsa na 500—600 klg. Ze strączkowych 
robiono próby z grochem, który wykazał 300 klg. z.morga. 
Nasienną koniczynę myszy tną na pniu. Kukurudza zapo- 
wiada dobry plon, zato ziemniaki są bardzo drobne i gniją. 
Siew żyta prawie na ukończeniu, pszenicy jeszcze nia roz- 
poczęty. 

Nad górnym Dniestrem oceniają wydatek z morga: 
pszenicy nu 620—650 klg, żyta na 450 - 500 klg., jęczmie- 
nia na 600 klg., owsa na 400—750 klg. Strączkowych nie 
zebrano jeszcze. Nasienna koniczyna da średni plon, zie- 
mniaki dobre. Siew żyta w połowie dokonany, rzepak wy- 
gląda dobrze, stan łąk zadowalniający. 

Nad górnym Sanem i w Przemyskiem próbnych omło- 
tów bardzo mało robiono, tak, że z tych kilku dat trudno 
sobie wyrobić zdanie o przeciętnej wydatności tegorocznych 
zbiorów. Na słomę plon jest średni tak ze zbóż, jak i ze 
strączkowych, z tych ostatnich jednak wydatek zapowiadają 
bardzo mierny. Ziemniaki psują się wszędzie, koniczyna 
nasienna średnio się trzyma, z łąk potraw zebrano mici- 
scami i zakwalifikowano jako dobry. Repak dobrze zeszedł, 
siew ozimin dotąd nie rozpoczęty, a jako powód opóźnienia 
podają ciekawą okoliczność : ćwiczenia wojskowe. 
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Wiadomości bieżące i rozmaitości. 


Studyum rolnicze w Krakowie. Cesarz postanowianiem 
z dnia 28. lipca b. r. zezwolił w celu wprowadzena drugiego 
roku w Studyum rolniezem, na utworzenie przy wydziale filozo- 
ficzdym uniwersytetu Jagiellońskiego zwyczajnej katedry rolnictwa 
i takiejże katedry weterynaryi, tudzież nadzwyczajnej katedry rol- 
niezej inżynieryi. Zarazem zezwolił cesarz na wstawienie do pre- 
liminarza budżetu państwowego na rok 1892 nadzwyczajnego kre- 
dytu w kwocie 10 000 złr. na koszta dalszego urządzenia Studyum 
rolniczego. Wykłady inżynieryi rolniczej poruczone zostały, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału filozoficznego, p. Kazimierzowi Adjukiewi- 
czowi, b. asystentowi szkoły politechnicznej we Lwowie. -Co do 
obsadzenia nowo kreowanych dwu katedr, wnioski Wydziału znaj- 
dują się już w min'sterstwie oświaty. W sprawie naukowego wy- 
posażenia nowo otworzonych katedr, w szczególności zaś co do 
wydatków na założenie i utrzymanie pola doświadczalnego i po- 
trzebnych budowli, zarządziło Namiestnietwo sporządzenie szczegó- 
łowych wykazów i kosztorysów. 


Indyjska pszenica dowożoną bywa do Europy większemi 
ilościami od niedawna i dowóz ten o tyle ma znaczenie, że do- 
pełoia niedobory z innych, pszenicę produkujących krajów, nie 
tworząc dla nich jednak niebezpiecznej Fonkureneyi głównie dlatego 
że mąka z pszenicy indyjskiej jest mniej przez piekarzy cenioną, 
niżeli np. z pszenicy amerykańskiej, węgierskiej, naszej lub ro- 
syjskiej. Wysokość też wywozu pszenicy z Indyj wschodnich jest 
też bardzo zmienną, co najlepiej widać na zestawieniu wywozu 
w ciągu ostatnich 5 lat (bicrąc jako koniec roku wywozowego 
31. marca). — Wywieziono więc: 

w roku 1887 22263000 centn. metr. 
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Są to w ogóle małe tylko części produkeyi indyjskiej, ale 
pomimo tego rozwinięto w indyjskiem dziennikarstwie aąitacyę 
przeciwko wywozowi pszenicy z krajów indyjskich tak energiczną, 
że p. J. O'Connor, sekretarz oddziału finansowo-handlowego in- 
dyjski go, zdaje się, za inieyatywą rządu indo-brytańskieg", spo- 
wodowany został do napisania rozprawy, wykazującej bozpodsta- 
wność żądań indyjskiego dziennikarstwa. 


Jaskółki i pszczoły. Wielu jest tego zdania, że jaskółki 
są dla pszczół niebezpieczne i że dlatego w bliskości pasiek na- 
leży niszczyć ich gniazda. Umyślne badania wykazały jednak nie- 
słuszność tego zarzutu, przekonano się bowiem, że jaskółki wpra- 
wdzie chwytają pszezoły, ale nie robocze tylko bezużyteczne trutnie, 
gdy pszczół roboczych, opatrzonych żądłem, unikają. 


Spekulacye Inine. W „Kuryerze lwowskim“ ogło- 
szonym został w tych dniach artykulik kronikarski, pod tytułem, 
na wstępie podanym, który z przekąsem wspominając o „d omo- 
rosłych agronomach* widocznie chce ostrzegać przed usiło- 
waniami podniesienia uprawy lnu w raszym kraju, ale autor cy- 
tując poniższy artykuł dziennika „Kraj“ dowiódł jedynie, że niz 
zrozumiał o eo korespondentowi litewskiemu chedzi, mianowicie 
że nie przemawia przeciwko produkcyi lnu jako takiej, ale prze- 
ciwko produkceyi nierozumnej, przeciw złemu obchodze.iu się 
z lnem i przeciwko oszustwu, podkopującemu handel włóknem 
Inianem.  Usiłowania galic. Towarzystwa gospodarskiego wymie- 
rzone są właśnie przeciwko stosunkom, które mogłyby się u nas 
wyrobić, gdyby nie było instruktora uprawy i wyprawy lnu ob- 
jeżdżającego co roku w odpowiednim czasie okolice naszego kraju, 
len produkujące. Artykuł z „Kuryera lwowskiego“ brzmi: 

Korespondent Kraju petersburskiego z Wilna pisze co na- 


WUP 


stępuje o uprawie na Litwie Inu, którym nasi domorośli agro- ; 


nomowie przed 
włościańskie*. 

„Wiadomo, Że nie tak nie wyniszeza gruntu, jak len. Chłop 
znęcony przykładem, że kiedyś z 2 morgów lnu zarobił 100 rubli, 
rokrocznie sieje z uporem ślepym tyle lnu, ile jego mała gospo- 
darka znieść nie może, pustoszy pole na długie lata, zmniejsza 
w bieżącym roku ilość ziarna i słomy, przez co okrada siebie 
w przyszłości z mierzwy i plonów spodziewanych. Udając się raz 
na 10 lat, len zwykle chybia na polu, lub przemoknie w „mo- 
czule“, albo przeleży się w suszeniu; jeżeli zaś wszystkie te stadya 
przebędzie szczęśliwie i w mniemaniu gospodarza, otrzymało się 
włókno wyższego gatunku — korona. przyjeżdża żyd i brakuje 
hurtem, lub daje niemożliwie niskie ceny z powodu fluktuacyj 
bandlu zagranicznego. W ostatnich zaś czasach na lnie poginęli 
gospodarze i handlarze nie z przyczyn postronnych, ale z własnej 
winy. Weszło w zwyczaj, że najuezciwszy, najrzetelniejszy gospo- 
darz nie uważa za rzecz naganną powiększyć wagę swego lnu 
zapomocą podlania wodą suchego włókna. Jeżeli mu pudów 20, 
nap wno podleje wody na 2 pudy. Zyd handlarz ze swej strony 
liczyłby za grzech niedarowany nie podlać również wody, wskutek 
czego tutejsze lny zaczęto w Prusach brakować i w końcu, lat 
temu z pięć, dano hasło agenturze wcale nie brać lnu z rąk ży- 
dowskich. Zaczęły się krachy lniane, duże kapitały żydowskie 
popęka'y z przyczyny st gnacyi, całe okolice. niegdyś wyłącznie 
oddane uprawie Inu i z niego Żyjące, znalazły się ze swym pro- 
duktem bez nabywcy, a jednak sieją ciągle w nadziei przecz: kania 
złych czasów. Że len chłopom potrzebny do wyrabiania odzieży 
i bielizny, to pewna, ale uprawianie go na spekulacyę, w rozmia- 
rach, praktykujących się u nas obecnie po chłopskich gospodar- 
stwach, jest grabieżą ziemi, sprzedawaniem jutra na korzyść 
obeeną*. 


laty chcieli poprawiać upadające gospodarstwa 


Amerykańska wieprzowina. Dowóz wieprzowiny w jakiej- 
kolwiek formie z Ameryki do Niemiec był zakazany nie dla tego 
właściwie, że konkurencyę krajowym hodowcom nierogacizny ro- 
biła, ale ze względów zdrowotnych i faktycznie pierwsze zaka y 
datują się z czasu przed epoką zakazów protegu'ących swoją pro- 
dukcyę przed obcą. .Gdy cła podniesiono i powydawano rozporzą- 
dzenia, utrudniające przywóz tak z Rossyi jak Austryi, wielu 
ekonomistów społecznych a przynajmniej jako tacy pozujących na 
mownicy przed ludem i po dziennikach, przemawiało za zn esie- 

"niem zakazu, argumentując, że amerykańska wieprzowina jest nic- 

tylko tańszą, ale pochodząc ze zwierząt żyjących prawie w stanie 
natury, jest wolną od trychin, opierając się jednak przytem nie 
na rzeczywistości, ale na broszurach wydawanych przez amery- 
- kańskich eksporterów. Umyślnie przedsiębrane badania, nawet co 
dziwne, niedawno i w Stanach Zjednoczonych, wykazały, że try- 
chiny zdarzają się tak samo w wieprzowinie amerykańskiej jak 
europejskiej. Jeszcze przed wydanymi zakazami  konfiskowano 
w Hamburgu tysiące szynek, które przy najpowi-rzehowniejszem 
badaniu zdradzały obecność trychin, w przeszłym roku zaś ogło- 
sił dr. P. F. van Hamel-Roos z Amsterdamu w Revue inter- 
nationale des falsifications (zeszyt sierpniowy), że w obrębie 
Bostonu zbadano w ciągu o tatnich pięciu lat 3064 świń, międzw 
któremi było zakażonych trychinami 14:87, samców i 10:619), 
samic. Z dalszych od miasta stron, ze wsi pochodzące świnie były 
równie trychinami zakażone, chocis:ż w mniejszym stopniu, bo 
tylko 2—3'/,, co jednak jeszcze jest wyż-zy procent zakażenia, 
jak w Kuropie. 


Giez bydlęcy (Hypoderma bovis F.) jest nietylko wielką 
plagą bydła r.gatego, als razem powodem znacznych szkód pono- 
szonych prz z handlarzy skór. W Anglii gdzie giez bardzo się 
rozmnożył w ostatnich czasach, zajmowała się nim Miss Orm e- 
rod z polecenia kr. angielskiego Towarzystwa rolniczego i wska- 
zała przedewszystkiem na ogromne szkody ponoszone przez han- 
dlarzy skór. Zebr ła ona bardzo wiele przykładów. Między innymi 


przytacza, że jedna firma nabywszy w ciągu roku 102 RZA „SkA 
znalazła, że z nich 60 000 sztuk było gąsienieami czyli rupiami 
gieza popsute, szkoda zaś wynosiła 15 000. funtów szterl. (około 
150000 zdr.) Druga- firma znalazła między 61 103 skórami 
14 830 nadwyrężonych rupiami i poniosła szkodę na 2 873 funt. 


- szterl. (około 28 730 złr. 


Atun w makuchach olejnych. Dr. Moscheles z Berlina 
ogłasza w „Deut. Molkerei Ztg.* co następuje: „Miałem sposo- 


bność sprawdzenia kilkakrotnie, że w kuchach palmowych i 2 
pakowych znajduje się nieraz 4% ałunu. Okoliczność ta była a 
nawet powodem śmierci cielęcia, które zostało nakarmiove tym 
szkodliwym pokarmem. Zwracam tedy uwagę gospodarzy, by „się 
mieli na baczności przy użyciu kuchów ubogich w „lej, wiadóomą 
jest bowiem rzeczą, że niektórzy kierownicy olejarni, dla „Przypo” 
dobania się pryncypałom swoim większą wy datnością oleju, „M 
wają roztworu ałunowego do skrapiania produktów, z których 
wyciskają olej. 


Ogłoszenm.ie.- 


Z powodu potrzeby wcześniejszego przedłożenia Wy- 
sokiemu c. k. Ministerstwu rolnictwa podań o stypendya 
dla słuchaczy Wydziału leśnego e. k. głównej szkoły as 
miańskiej we Wiedniu, na które konkurs pod dniem 30. 
lipca b. r. 1, 2055 z ustanowionym tamże terminem do wno- 
szenia podań po dzień 10. października br: rozpisany 20 
tał, skraca się termin powyższy (10. października) i wzywa 
interesowanych, ażeby należycie udokumentowane podania 
swe o rzeczone stypendya nie omieszkali wnieść najdalej do 
22. września b. r. na ręce Komitetu c. k. galic. Towarz. 
gosp. we Lwowie, ulica Ossolińskich l. 15. 

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskieyo. 


Bank rolniczy we Lwowie. 


(Ulica Karola Ludwika l. 1). 
Lwów, dnia 11. września 1891. 


Tendencya chwiejna —  transakcya wskutek wycze- 
kującego zachowania się odbiorców nieznaczna. 


Ceny chmielu nieco się podniosły. 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. 
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Wyka . . : : . 525 do 580 |- Bank rolniczy we Lwowie poleca do siewu jesiennego: 
Bobik s >>> — pszenicę banatkę oryginalną i krajowej produkcyi 
Hreczka . A ; ; ' S pp 5 „donkę* bardzo plenną (14 cetn. m. z 1 cetn). 
Kukvrudza ; j ; Ka AEDA. |_| oraz różne inne odmiany pszenicy i wszelkie „gatunki żyta 
Chmiel za 56 kil RO Ee jako to: montańskie, trzcinowe, szampańskie i t. d. | 
Gł EMI Zd ; Podr sk 538 Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia na różne 
Koniczyna czerwona . . . —'— „ —'— | sztuczne nawczy, maszyny rolnicze i płachty w najlepszej 
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Studyum rolnicze na uniwersytecie w Lipsku. 


Poczatek zimowego semestru dnia 15. pażdziernika, wykładów dnia 27. pażdziernika. 
szczegółowe, dla Studyum rolniczego sporządzone, plany wykładów rozseła podpisany, udzielający też najchętniej wyja- 


śnień na zapytania. 
Dr. W. Kirchner 
ord. óft. Professor, Director des landwirthschaftlichen Insti- 
tuts der Universitit Leipzig. 


Programy, jakoteż 


Rze aja A 
I! Ważne dla wszystkich rolników !! Ione aa y 
R: i — | MDN romicze avray SOrZEMIANG 1 


+ i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że- -+ 
J, lazne rezerwoary na spirytus, kadzie do gotowania, 4. 
| parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne I 


Oryginalna „pszenica Dońska* wydaje plon dwa razy 


| 
l 
większy od banatki; słoma nadwyczaj silna wcale nie wy- | 
lega; wolna zupełnie od rdzy i śnieci. Donka okazała się || fi p> 
najdoskonalszą z pomiędzy wszystkich dotychczas uprawia- JL i chłodniki, kadzie brzeczkowe , chłedniki browarne L 
nych gatunków pszenicy dla każdego klimatu, jest bowiem A peA J ji 
aklimatyzowaną na wysokości 400 metrów nad powierzchnią + oaza AEC AE AA JI 
morza. — Cena 10 złr. za 100 kilo loco stacya kolei ki fabryka towarów metalowych 4 
u Maksymówce. i TANA OCHSNER I 
IM 
Wezesne zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w Lubiankach | Y w Białej (Galicya) 15-26 | 
poczta Zbaraż. 1 RE | 
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wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 


budownictwa i przemysłu. 


W A GEL najnowszej i najlpeszej 
konstrukcyi 


; ne RA | Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
NOWOŚĆ: Podług patentowanej inoxydacyjnej metody i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol- 


B Z Fyr 1 > . g Ę O 
A nietwa i przemysłu. Wagi do użytku domowego. Wagi oso- 
BG Pompy tnoxydowane TR bowe i bydlęce. 
zabezpieczone są przed rdzewieniem. | Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 


lei Sao W. Grarvens, Wien I. Wallfischgasse 14. aa 


gratis i franeo 
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp, przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 
Garven's inoxydirte Pumpen, względnie Garven's Waagen. 


Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
; Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarz. Franciszka Katnera. 


